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Monarchya Austryacka.
l i  z e r  z  u r z ę d o w a .

W i e d e ń . 8.  lutego,  p  nia 7. lutego 1861 wyszed ł  w c. k. 
Nadwornej i r ząd owej  d rukarn i  w Wiedniu  i zos ta ł  rozesłany  VIł .  
Zeszyt Dziennika ustaw państwa.

Z esz y t  ten zawie ra :
Nr.  14.  Obwieszczen i e  minist erstwa skarbu z 20 .  s tycznia  1 8 6 1 ,

w zg l ęd em  znies ienia wymierza jących  na leży tośc i  u r zęd ów  Rcrcze ,  
Ceneda i Adria.

Nr.  15.  D ekr e t  mini s te rs twa ska rbu  z 20,  s tycznia 1861,  p r a w o ­
mocny w całym obrębie pańs twa  z wyjątkiem Pogran icza  wojsko­
wego ,  względem uwolnienia od należytości  komisarza sądowego 
i wydzia łu  k r ed y to ro w  w sp rawie  ugody.

Nr.  16.  D ekr e t  mini sters twa ska rbu  z 21.  s tycznia 1861,  ważny 
we wszys tk ich krajach koronnych ,  iv k tó rych  j e s t  p rawomocny 
patent  z 7. marca 1849,  ( Dz. ust.  p. nr.  15 4 ) ,  wzg lędem w y ­
miaru equiwalentu należytości  od war tośc i  p raw a  polowania,  w y ­
konywanego  na mocy §.  6. ces.  patentu z 7.  marca  1849,  (Dz .  
ust.  p. nr .  1 54 . )

Z  tym zeszy tem wyjdzie t a kż e  i będzie rozes łany spis osnowy 
Wydanych w miesiącu s tyczniu 1861 ze sz y tó w  Dziennika ustaw 
państwa.  i  ^

S p r a w y  k r a j o w e .

Magis t r at  s tołecznego miasta L w o w a wyda ł  nas tępujące 
O g ł u s z e n i e .

Na mocy najwyższego  postanowienia Jego  c. k. Apost .  Mości 
z da ty  5. s tycznia 1861 r.,  wydał  Jego  Kxcellencya pan minister  
s tanu w tymże  dniu rozporządzenie  względem zasadniczego  ozna­
czenia p raw a  wyboru i obieralności  deputowanych se jmowych ,  —  
W k tó rem w szczególności  co do miast,  w yrz ec zon a  jest  zasada,  
że deputowani  tych miast ,  k tórym s ta tuty k ra jowe  p rzyzna ją  p rawo  
Wysyłania własnych  rep rezen tan tów,  mają być obierani  wyborami  
bezpoś redniemi  p rze z  tych cz łonków gminy,  k tó rzy  odrębnym sta­
tutem lub też us t awą  gminną z dnia 17. marca  1849 r. do wyboru 
1‘eprczentacyi  gminnej  tychże miast  uprawnieni :

« )  w gminach o t r żec h  kołach wyborczych,  należą do pie rwsżego 
i drugiego  koła wyborczego  ; 

b )  w gminach zaś  o mniejszej l iczbie kó ł  wyborczych ,  sk ładają 
p ie rwsze  dwie t r zecie wszys tkich  wyborców,  u p o r z ą d k o w a n y c h  
pod ług wysokośc i  p rzypadających od  nich rocznic podatków 
stałych.
Gdy j edn ak  ustawa gminna z dnia 17.  marca  1849  r. w na­

szym kra ju  nie wesz ła  była w życie,  p rze to  nas tępnym resk ryp tem 
swoim z daty 19go stycznia 1). r . ,  J ego F.xcelleneya pan minister  
stanu ro zporzą dz i ł ,  że pod względem prawa wyborczego  w Gal i cj i  
z K rak ow em  i w Bukowinie,  z postanowień objętych poprzedniem 
rozporządzen iem,  w wykonanie wejść mają tylko przepisy nieza­
leżne od urządzen ia  gminnych kó ł  wyborczych.

W  dopełnieniu tego rozporządzenia* wys.  e. k. gal .  prezydyum 
aamiestnicze  r e sk ry p te m z dnia 23.  s tycznia b. r .  nr.  5 82  poleciło 
magi st ra towi  lw o w sk ie m u :

I. spisać wszys tkich  do wyboru  rcp rezen tacyi  gminnej  u p r a ­
wnionych cz łonkó w gminy miasta L w o w a na zasadzie ust awy gmin­
nej z dnia 17.  marca 1849 r . ; zaczem w ciągnąć w te spisy

1)  wszys tk ich obywatel i  gminy,  to j e s t  t ych wszys tk ich bez 
różn icy  wieku,  płci, wyznania rel igi jnego,  obecnych i nieobecnych,  
k tórzy

a )  z posiadłości  — domu lub g run tu  — w obrębie gminy,  albo 
t e ż  z profesyi  lub za robkowośc i ,  wymaga jącej  prawnie  s t a ł e g o  
ich zamieszkania  w gminie , opłacają w tej chwil i  pew ną 
kwo tę  roczną podatku  stałego.

T ak o w i  kou trybuenc i  spisani  być mają w kolei podług w y ­
sokości  opłacanych rocznie podatków s ta łych —  bez różnicy 
rodza ju  podatku —  począwszy od najwyższe j  op ła ty ,  poje­
dynczo aż do najniższej .

b )  których gmina za takich  wyraźnie  uzna ła ,  j a k  ii. p. obywatele
h o n o r o w i  : ’ J 1 J

2 )  tych,  k tó rzy  Są należącymi do gminy,  jako t o :  miejscowi 
pas terze  dusz,  u rzędn icy  pańs twa,  oficerowie,  zos taj ący na posadach
z rangą oficerską,  ci Co ©trzymali j aki  stopień akademicki ,  tudzież 
publiczni nauczyciele.

II. Sporządz one  tym sposobem spisy,  maja być w celu r ekla -  
maryi ,  czy to z powodu zasz łego  opuszczenia kogoś w nich,  czyli 
też uc ty l e n i a  w oiei skutkiem pomyłki  w zapisaniu kwoty  po d a t ­
kowej ,  —  pr zez  <iu cz ternaśc ie  publicznie wystawione,  a po up ły ­
wie tego terminu s tanowczo  zamknięte .

III, Na podstawie t akowych  spi sów,  spros towanych  w sku tek  
s łusznych re lamacyt,  mają być sporządzone  listy w yb o rc ó w  do 
wyborow na sejm r a j o w y .  a to w ten sposób,  iż ze wspomnionycli  
powyżej  spisów przeniesioneiui  być winny na te listy, najprzód : 
dwie t r zecie wykazanych  t am że  obywatel i  gminy podatek op łaca ją­
cych ( I .  1)  n ) i '  począwszy  od najwyżej  opodatkowanego ,  kolejno,  
podług wysokości  sumy pc datkó\v r azem z l i czonych ;  a następnie 
obywatele hono iowi  ( I .  ^  ; wzmiankowane  powyże j  osoby do
gminy należące ( I .  2 ) .  i j j j

Stosownie do o t r z y manego polecenia i og łoszonych  w niem 
zasad,  mag is t r a t  spo rzą dz iwszy  spisy uprawnionych do g łosowania  
p rzy wyborach  cz łonków gminy miasta L w ow a,  podaje niniejszem 
do publicznej  wiadomości ,  że spisy te z łożone  są w sali r adnej ,  
w  gmachu ra tuszowym ( na  pie rwszem p ią t r ze  nad byłym odwnehem) ,  
gdzie p rze z  dni c z te rnaśc ie , p o c zą w szy  od  9 .  b. m. w zwykły ch  
godzinach u rzędowych wolno każdemu p rze j rzeć  je ,  i ustnie lub na 
piśmie r ek la m ac ję  wnieść.

R e k la m ac je  wniesione po upływie tego t e rminu p rek luzyjnego ,  
nie zostaną uwzględniona

' ł... ovv, unia 6. lutego 1861.
F ra n c is ze k  K rób l , 

c. k. radca namies tnictwa i p row.  burmis t r z .

( W y s zc z eg ó ln ien ie  z a  zas ług i .  — O b w ie sz czen ie  g ie łd o w e .  — S p r a w t  z d an ie  k im is y i
d ługu  pnlis tw a .)

U i e i l c ń .  8. lutego.  Jego  c. k. Apost.  Mość r ac zy ł  o aj wyż­
sze m postanowieniem z 26. s tycznia r. b. nadać naj łask a wiej dz ie­
kanowi  i nadzorcy dys t ryk tu  szkolnego  księdzu S ta n i s ła w o w i  
M ro c zk ie w ic zo  w  i , plebanowi w Chełmie w Galicyi w uznaniu j ego  
długoletnich s twie rdzonych  za s łu g  zło ty  k r z y ż  za s łu g i  z kot ona.\

— C. k. izba gie łdowa w Wiedniu podaje nas tępujące obwie ­
szczenie  :

„Dla zapobieżenia pomyłkom , j ak ieby  zaj ść  mogły  co do 
ob ro tu  akcyami niż, ans t r .  T o w a r z y s t w a  eskontowego  p rzypomina 
się,  że zapada jący z dniem 1. l ipca 1861 na 10 z ł r .  m. k. opie­
wa ją cy  kupon p rocentowy rzeczonych  akcyi  ze względu  na ostem­
plowan ie  ich na 500 zł.  w.  a. —  reprezen tu je  tylko kwotę  10 zł. 
w .  a. ,  a co do półakcyi opiewa jących na 250  zł .  w. a. —  tylko 
k wole 5 zł .  w.  a. ,  co się rozc iągać będzie na wszystkie kupony 
ty c h  akcyi.

—  W  przed łożonym najuniżeniej  wykaz ie  po ró wna wcz ym,  
sk reś lony istotny stan długu pańs twa ,  zaw ie ra  t a k że  s t anowe obli- 
gacye dawnego d ługu państwa wra z  z temi kapi tałami ,  k tó re  bu-  
cha l te ryc  s t anowe wykazały  j a k o  niewylosownne w swych  ks ięgach 
k redy towych ,  i umieszczone pomiędzy se rye  do wylosowania ,  p r z e ­
chodzą na ogólny dług państwa.

Następn ie  wciągnięto równi eż  w len wykaz  por ówn aw czy  te 
p o z y c je  d ługu bezprocen towego ,  k tórych  te rmin wypła ty  upłyną ł  
z końcem p ie rwszego  pół rocza 1860,  a p o l ą d  nie są spłacone.

Zaległośc i  te są to w znacznej  części  niespłacone,  a p r ze d a­
wnione ju ż  odsetki  obl igacj i  pańs twa ,  k tó re  nadworna  buehha l t erya 
wykaza ła  k om is j i  tylko do końca roku admin is t racy jnego  1859 
'v ogólnej  sumie:  57 ,620 .612  zł .  15 c. w. a. ,  a zatem nie można 
b j ł o  rozpoznać ,  j ak i  był  stan tego długu po koniec kwietnia 1S60.

Wierzy te lnośc i  zalegle na r achunkach  centralnej  kasy państwa 
nie b y ł y  uwzględnione w wykazie  porównawczy  i i i , iż W a sz a  ces. 
Mość rozk az a ł eś  najwyższem postanowieniem z d. 11. paździe rn ika  
18 60  wierzy te lności  te j ak  najspieszniej  w y ró w na ć  w rachunkach.

l*o dokładnem zbadaniu w yk az ów  d y r e k c j i  długu pańs twa,  
s ięgających po dzień ostatni kwietnia 18 6 0  okazały  sie w s p r a w o ­
zdaniach  buchhal ferycznych  nie wielkie,  nas tępujące sprzeczności ,  
k tó r e  n iebawem będą wyjaśnione.

Ty lko  s tan puszczonych w obieg po koniec kwietnia  1S60 
obligacyi pożyczk i  narodowej  z roku 18 5 4  j e s t  znacznie wyższy
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w wykaz ie  dyrekcyi  d ługu pańs twa,  j a k  w  sp rawozdan iu  buchha l-  
l eryi  k redy towej  nadwornej  mianowicie o

5 ,1 47 .0 40  z ł r .  3 2 4/* k r .  w m. k. ,  a to iż wzięła za  podstawę 
ty lko sumę ogłoszoną sprawozdan iem mini ste rs twa finansów' pod d.
11.  paźdz ie rn ika  1859,  61 1 , 571 .30 0  zł r .  w m. k. obl iczone w ó w ­
czas dopiero w przybl i żeniu p rzed puszczeniem w obieg wszys tk ich 
obligacyi.

Obl igacye wpisane  do ksiąg  k redy towych ,  k t ó r e  leżą w ka ­
sach j edyn ie  ly lko  dla zamiany na kapi tały równ e j  i lości tej samej 
ka t ego ry i  długu,  i dokładnie są rozpa t rzone ,  nie zmieniają w ni- 
czem stanu d ługów żadnej  kategoryi ,  i nie są p rze to  objęte wy ­
kazem.

W i e r n a  a posłuszna komisya długów' pańs twa  p rzedkłada jąc  
niniejszy wniosek,  w k tó r ym wykazany j e s t  stan długu pańs twa  na 
pods tawie r ac hu nk ów  buchha l tc rycznych  po koniec kwietnia 1860,  
odwołu je  się r az  j e sz c ze  na najuniżeniej podany W as ze j  Ces.  Mo­
ści pod dniem 4.  cze r wca  18 60  1. 75 wykaz  s tanu d ługu pańs twa  
po dzień 31go g rudn ia  1859,  o którym wyrazi ło  się minis leryum 
finansów' w sp rawozdaniu  pod dniem 11. l ipca 1860,  że nie zgadza  się 
w kilku ustępach z datami ,  k tó r e  ma pod ręką ,  i że  wykazuje 
b ie rny  stan kap i t a łów w porównan iu  z budże tem na rok admini­
s t r acy jny 1861 n iższym o 63 mil iony zł,  (D o k .  nas t . )

Anglia.
(Okręt ujęty a niewolnikami. — Fortyfikacya św. Heleny.)

L o n d y n  , 5. lutego.  Angielski  parowiec „Es pe ra n ce “ pojmał  dnia 
4.  grudnia  ok rę t  nowojor ski  „Cla ra  Wi ndsor"  z 7 20  murzynami.  Zdobycz 
sp rowadzono  do Ascension,  a wysadz iwszy na ląd n iewolników,  w y ­
prawiono o k rę t  do S ie r ra  Leone  na sprzedaż .  Za m ur zyn ów  p ła ­
cono na wy b rz eż u  a l rykańskiem po 60  dola rów,  a spodz iewano się 
zbywa ć  ich na Kubie po 600  dolarów.

—  J a k  piszą do M oniteur  dc  VArmee  z James T ow n,  p r z y ­
by ły  od miesiąca wojska wsze lkiego  gatunku broni  z Londynu na 
w’yspę św. Heleny,  ażeby p raco wać  nad fortyf ikacyami tej  wyspy  i 
wzmocn ić  jej  za łogę .  N o w e  fortyfikacye,  k tó r e  rząd angielski  kaza ł  
wznosić  na św.  Helenie,  będą j a k  się zdaje,  ba rdzo znaczne.  P r z e d ­
s i ęwzięte p r z e z  F ra n cy ę  robo ty  co do re s t auracyi  pomieszkania i 
g robu Napoleona I. są już  całkiem skończone,  a oficerowie k o r ­
pusu inżynierów,  k tó rzy  się za jmowali  dy rekcyą  tych robót ,  odje­
chali do Francyi .  Pan Gautl i ier  de Rougemont ,  ko n se rw a t o r  i do­
zorca  pomieszkania  i g r obu  C e s a r z a , zos taj e na sw’ej posadzie 
w  św.  Helenie.

Francya.
(O tw a rc ie  izb .  — N owy re gu lam in  pos iedze ń .)

P a r j ź , 5. lutego.  W c z o r a j  o (rodzinie 1.  w  południe na ­
stąpi ło o twarc ie  o r a c z o w a ,  cały dw ór ,  k u i ^ .
i  w ie ' -  znakomitych osób byli obecni na tej  u roczystośc i .
W  or szaku  Ce sa rzowe j  byl i :  Ce sa rzew icz ,  księżny Klotylda ,i Ma­
tylda i inne księżniczki  cesa rskiej  familii.  O godzinie  l*/4 ukaza ł  
się Cesa r z  w tow arzy s twie  księcia Napoleona,  L u d w ik a  Lucyana 
Bonapar t ego ,  Lucyana Murata  i Joach ima  Murata .  Mowa Cesa rza  
sp rawi ła  wielkie w rażenie .  Najba rdziej  ude rza ło  w m e j . dobi tne w y ­
g łoszen ie  zasady n ie inlerweneyi .  Zw rac an o  t a kż e  uwagę  aa k r ó tk ą  
wzmiankę  co do Syryi  i Rzymu,  na mi lczenie co do s tosunków 
F ra nc y i  z innemi mocars twami  g łównemi ,  i na ustęp,  k tó r y  powiada,  
że  F ra n c y a  ani nie da się wciągnąć  do przeciwnej  sobie walki ,  ani 
t e ż  w y zy w ać  żadnemi  g roźbami .  P rzy  ustępie o Królu neapol i t ań-  
skim ozwały  się ży w sz e  oklaski .  Mowę Cesarza  sp rzedawano  już  
w cz ora j  po południu o godzinie  3. po wszys tk ich ulicach.

—  M ohitor  p rzynosi  s a n k c jo n o w a n ą  od Cesarza  uchwałę  se ­
natu wzg lędem ogłaszania sp rawo zda ń  pa r l amenta rnych,  tudzież  ce ­
sa rski  dekre t ,  k tó r y  ustanawia dla p rawod awc zyc h  ciał pańs twa  
nowy regulamin,  a za razem znosi  dawniej szy z dnia 31go  grudnia  
1852.  T r e ś ć  nowego  regulaminu j e s t  nas tępująca :

Ar tyku ły  1 — 5 odnoszą się do rady pańs twa,  k tó ra  p r zy go ­
towu je  p rojekta  ust awy,  a r t yk u ł y  6 -  - 46  odnoszą się do senatu,  
ar t .  4 7 — 102 do ciała praw odawczego,  a ostatni  a r tyku ł  do s t r aż y  
wojskowej ,  k tórą mini ster  wojny oddaje p rawodawcom pod rozkazy  
p r ze z  ci ąg ses j i .  P rzep i sy  wzg lędem obrad nad adresem są niemal 
l ak ie  same dla senalu f a r t .  4 3 ) ,  j a k ie  dla ciała p rawod awc zego  
( a r t .  9 0 ) .  P ro j ek t  ad resu  z odpowiedzią na mow ę Cesarza  r edagu je  
komisya,  z łożona  z p rezyden ta  i cz łonków * każdego b ióra z g r o ­
ma d ze n i a ;  p ro jek t  odczytu je  się na ogólnem zgromadzeniu senatu 
( w  wydzia le  p r aw od aw c zy m ) ,  nas tępnie d rukowany  rozdz ie la  się i 
dysku tuje  na ogólnem zgromadzen iu  (pub l i cznem posiedzeniu) ,  P o ­
p r aw ki  p rzed k ład a  się pisemnie p r ezyden towi  * "dzielą się komisa­
rzom rządu .  P op raw ka  może być  j edynie wtedy  odczytana i wzięła 
pod r o zw ag ę ,  j r że l i  podpisało j ą  pięciu członków.  Odsyłanie do 
komisyi  zaws ze  j e s t  s łuszne,  jeże l i  zażąda ją  tego komisa rze  r z ą ­
dowi albo komisya.  Na jp rz ód  g łosu je  się p ro jek t  adresu podług  pa­
ragrafów-,  ‘nas tępnie w całości ,  wed łu g  osobny"!’ przepi sów wspo-  
mnionego dekre tu .  Adres  wręcz a  Cesa rz owi  deputacya z 20 cz ło n ­
kó w ,  wybranych losem na publiczncm pos iedzeniu;  obecni są z a ­
w s z e  p r z j t e m  pr ez yd en t  i b i ó r a ;  g łos  zab ie ra  p rezydent .  W z g l ę ­
dem głosowania ro zpo rzą dza  regu lamin :  Głosowanie w senacie jest  
na mocy 12.  a r tyku łu  „ j aw ne“ , r o z s t r z y g a  większość  g łosów abso­
lutna,  ale g losować  ma więcej  niż t r ze c ia  częśc  Wszystkich cz ło n ­
ków.  Ciało p r aw od aw c ze  głosuje pa ragra fy  pows tan iem; zaś  całość 
wotuje  na mocy ar t .  67 publ icznem zebraniem g ło s ó w ;  r o z s t r z y g a

absolutna większość  g łosów,  j ednak  musi być obecna większa  po­
łowa  cz łonków.  Na mocy ar t .  84.  zos taj e pod wodzą p rezydenta  
r edak eya  protokołów'  z posiedzeń,  sze r s ze  ogłoszenie obrad  i k r ó t ­
sze r a po r i a ,  j a k  lo przepi suje uchwała senalu z dnia 2. lutego b. r. 
te p race  poruczone  są mianowanym redak to rom,  lecz k tó r zy  mogą 
być usunięci .

Kró tkie r apor t a  podają na mocy art .  87.  imiona mówców i 
„ t r e ś ć  ich zdania^.  P rezyden t  oznacza w osobnetu rozporządzen iu ,  
w j ak i  sposób mają być doręczane dziennikom spr awozdan ia  z p o ­
siedzeń.

W łochy.
(W ia dom ośc i  b iożą ce .  — K a r n a w a ł  w  Rzym ia .  - •  D onies ien ia  z  pod G a e ty . )

S a r d y n i a .  Belgi jskie dzienniki  u tr zymują,  że Gar ibaldi  był  
w Genuy i Turyn ie .  W Genuy miał  mieć konferencyę z swoimi s t ronn i ­
kami,  a w T ury n i e  z samym Królem.  Rozmai te  k rążą wieści o tein, na 
czem s tanęła u m o w a ;  jedni zapewnia ją ,  że Garibaldi  obs tawa ł  p rzy  
swoich planach wojennych,  zaś  d rudzy ,  że p r z y r z e k ł  Królowi  z u ­
pełnie zas tosować się do jego osobis tych życzeń.

P a ń s t w o  k o ś c i e l n e .  Giorn. d i  R o m a  ogłasza  r o z p o r z ą ­
dzenia względem zabaw karnawa łow ych .  Pozwolone  są ubiory m a ­
skowe ,  z wyjątkiem dtichow-nycli, ale zakazane la rwy.  Nikomu nic 
wolno nosić broń albo inne niebezpieczne narzędzie.  Wyśc igi  konne 
będą j ak  zwyk le  wryprawiane.

N e a p o l .  Z  obozu gae tańskiego,  pisze A d y .  Ztg.^  dochodzą 
do Neapolu skąpe  i niedokładne wiadomości ,  gdyżCinldini  obs tawi ł  obóz 
żandarmami ,  k tó rzy  nikomu nie dozwalają wychylić się za linie ob-  
l ężnicze ,  ani leż donosie z obozu,  coby się niepodobało naczelnemu 
j ene ra łowi .  Naw et  obcym oficerom, k tó rzy  chcą zwiedzać  roboty 
oblężnicze,  dozwolony j e s t  wstęp tylko do pie rwszych ze w n ę r z n y r h  
linii. Od mor za  zaniechają zapewne  bombardowania,  gdyż  z tej 
s t rony  j e s t  b ez sk u te cz n e ;  dlatego ograniczy  się flota j edyn ie  na 
u t rzymaniu  blokady.

Niemce.
(R o z p ra w y  w izbach  p rusk ich . )

G aze ta  w ie d e ń s k a , p rzy tacza  następujący ustęp z izb p r u ­
sk ich :  W  ciągu r o z p r a w  nad projektem adresu dnia 4. b. i i i . w iz­
bie deputowanych w Berl inie oświadczył  deputowany S tablewski ,  
że  posłowie polscy domagają sie j edynie  sprawiedl iwośc i ,  i gdyby 
ich wniosek nie zos ta ł  należycie popar ty ,  byliby w nien.item po ło ­
żeniu g lo sow ać  p rzec iw adresowi .  Spra wa  narodowości  j e s t  na po­
r z ą d k u  dziennym w Europie  i musi być rozs t r zygn iętą  w ten lub 
inny sposób.  Ruch na rodowy ożywia obecnie ludność niemiecką,  a 
on j ako  Polak silną dlatego ruchu  uczuwa sympatyę,  ale d laczegóż 
ł ączy się z nim antagonizm przec iw innym narodowościom,  miano­
wicie p rzeciw na rodowośc i  polskiej ? Dlaczego są Niemcy  t ak s a ­
molubni ,  ze  i j i k u  u au l l c  m y ś l ą ?  Słuszność p raw Niemców w Da­
nii p rzemawia  również  za prawami  P o la kó w ;  różnica w tern tylko,  
że  tamci  mają po swej  s t ron ie  j edno z mocars tw ,  a Polacy nikogo.  
Jes t  nadzieja,  że  w k ró t c e  przy jdz ie  czas ,  że przec ież  kwes tya  pol­
ska będzie uważana nie ze s tanowiska sympatyi  lub nntypalyi ,  ale 
ze s t anowiska p rawa.

Po tej mowie za b ra ł  g ros  minister sp ra w  wew nę t rzn ych  lir. 
Schwer in ,  chociaż r ząd  nie miał  zamiaru b rać  udziału w r o z p r a ­
wach.  Jeżel i  Polacy j a k  poprzedniczy mówca będą sie uważ ać  nie 
j ako  p ruscy  deputowani ,  lecz j ako  wyobrazieie le  polskiej narodow o­
ści to muszą wybaczyć ,  że  w pro s t  do nich będzie zw r ac a ł  się 
z wszystkiem,  co będzie mówić p rzec iw polskiej narodowości .

Rząd  nie może uważać  za z rządzen ie  Boże,  aby dla 70 0 . 000  
Po laków poświęcić 60 0 . 00 0  Niemców w prowincyi  poznańskiej .  
Odwołujecie  się na t r a k t a ty  wiedeńskie.  Wypowiedz iałem to już  
na innem miejscu,  że polscy poddani  Jego  król .  Mości nie mogą po­
woływać  się na t r ak ta ty ,  tylko na przepisy k rajowe.  Pow ta rza m 
tutaj  to moje twierdzenie .  Rzeczone  t r ak ta ty  o rze k ły  wyraźn ie ,  *e 
Król  pruski  o t r zymuje t e  p rowineye  na własność z prawem mo- 
na rszem,  a na tej zasadzie r ząd  będzie umiał  odeprzeć ,  wsze lkie  
obce wpływy i p retensye co do regulowania s tosunków w e w n ę t r z ­
nych.  W re sz c ie  moi panowie nie macie żadnego powodu u ska rża ć  
się,  że t r ak t a t y  wiedeńskie nie są dla was dot rzymane .  W  tych 
t r ak t a t a ch  niema tego,  co w- nich wynachodzicie .  Stoi  tam po p r o ­
stu,  że każde z moc ars tw  podpisujących t r ak ta t  za ręcza  Polakom 
takie pol i tyczne instytucye j ak ie za s tosowne uzna.  Py tam że t e ­
raz  moi panowie,  co to ma znaczyć,  że szanowny mówca ,  k tó ry 
dopie re  co zs tąp i ł  z t rybuny,  powołuje  się na s łowa Cesa rza  Ale- 
xandra wyrzec zon e  do ks ięs twa War sza ws k ie go  (dep .  S tab lewski  
chcąc wykaz ać  w j aki  sposób rozumiel i  monarchowie  swe zobowią ­
zania względem Polski  po kongres ie  wiedeńskim,  odczytał  ustęp 
z p ro k lam ac j i  Cesa rza  Alexandra I. z r. 1815) .  Ten  monarcha 
u rządzi ł  sobie te  s tosunki  t ak j a k  n\u było najdogodn iej ;  a Król  
pruski  u rządz i ł  znowu s tosunki  poznańskie  w ten sposób j ak i  dla 
pańs twa p ruskiego uzna ł  za najkorzystnie jszy.  Powołujec ie  się moi 
panowie obok t r ak ta tu  wiedeńskiego t a k że  na patent  okupacyjny 
z 1815.  Jes t em zmuszony do tknąć  s l rony  bolesnej  dla was pano­
wie,  równie  j a k  i dla r ządu.

Ale nie dosyć na tern. Od roku 1815 do 1860  zmieni ły się 
s tosunki  pod wiciu względami .  P rzy pa t rzc ie  się prowincyi  t e raz  i 
porówna jc ie  z je j  s tanem wówczas ,  gdy Jego król .  Mość za ją ł  ją  
w posiadanie,  a poznacie b łogos ławieńs two  ber ł a  pruskiego.  Dzi ­
siaj p rowineya  odznacza się rdżncmi ulepszeniami we wszys tkich 
gałęz iach rolnic twa,  niby w kwitnący ogród zmicuiona.  Ws zy s t ko
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*° niemieckim kapi tał em,  niemieckim przemysłem,  niemiecka inteli-  
^ enrJ'a. Ale moi panowie tw ie rdze ,  że be/, tego nie macie żadnej  
przyczyny uska rż ać  się, Ze naruszone sa p rawa za ręczone .  Zmu-  
szacie mie jednak panowie do tego powta rza jąc  ciągle j edno i to 
s<Mno. —  Moi panowie!  Ten  patent ,  tak j a k  kazdn odezwa Monar-  
C,,J p rzepuszcza  pewien z góry  warunek ,  ten mianowicie,  aby Mo- 
11,1 ‘ ‘ ha w zamian za udzielone p rawa miał wiernych poddanych.  
A wy, moi panowie!  przypomnijcie sobie lata 1830 i 1846  i zapy ­
l c i e  sami siebie a/.ali nie była to krew niemiecka,  k tóra  zdobyła 
Sobie na pow ró t  p r o w i n c je  powstała,  i Zadacie je szcze aby t e raz 
Powrócona była tej p r ow in c j i  polska na rodowość .  CzyZ nuiiema- 
11 o, Ze rzad  pruski  mógłby za to p rzy jąć na siebie odpowiedzia l -  
n°ść w obec k r a ju ? . . .  Wa m paleniem okupacyjnym.  W s zy s t k o  co

w nim za ręczono,  jest  dot rzymanem.  Patent  z r. 1815 wyraża ,  
Ze Król zdoby ł  napowrót  W.  księstwo Poznańskie jako p r o w i n c ję  pań-  
sb>a, ze do łączył  do niej część dawniejszego obwodu i \oleei  i posiada je 
1'od nazwiskiem Wielkiego  księstwa Poznańskiego.  ( T u  minister  odczy-  

' ,:|ł dos łownie ten ustęp patentu. )  P rzyznae ie  sami panowie,  Ze dlatego 
że wtenczas Król  J.  M. posłał  do księs twa namiestnika nie urosło 
y-tąd dla Po laków prawo mieć po wieczne czasy namiestnika.  A z r e -  
s*1ą pytam,  k tó re  j e szcze  z p raw za ręczonych  nie jest  do t rzymane  ? 
Czyż nie używacie dobrodziejs tw uslaw,  k tó re Jego  król .  Mość
u*nał za dobre  nadać krajowi .  CzyZ nie macie statutu p r o w i n c j o ­
nalnego j a k  wszys tkie  inne p r o w i n c je  ?... Czyz wasze  wyznanie  nie 
Jest sz an ow an e ? . . .  Czy wasz  j ę zyk  nie jest używany  ? (P o lacy  wo- 
*;ija : Nie!  n i e ! )  To  nie jest  p rzyzwoi ty  sposób odpowiedzi ,  mówi 
s 'ę z t rybuny.  Tu stoi napisano (znow u cz y t a )  W a s z  j ę zyk  ma 
być używany obok ni< niieckiego.  —  Nie powinno sie i nie można 
lego inaczej  t łumaczyć jak tylko,  Ze każden Polak,  k tó ry nie umie 
|)o niemiecku,  może z władzami znosić się po polsku.  Moi pano­
wie!  Spierac ie  się wiecznie o wykład  tego ustępu — rzad  wam
tego nie zhrania  —  macie zupełna wolność spierać sie sobie.  J e ­
żeli j e dn ak  idziecie panowie lak daleko j a k  t e raz  i czynicie spór  
językowy ś rodkiem agi t ac j i ,  to r zad oprze  się wam na tern polu 
s t anowczo.  Oto j e s t  w kró tkośc i  to co byłem powinien panom wy­
razić,  aby wyjaśnić s tanowisko rządu  w obec was.  T w ie rd zę  i z a ­
ręczam imieniem rządu ,  że  p raw o  będzie wyko nyw ane  w p ro wi nc j i  
poznańskie j ,  tak j a k  i w innych p rowineyaeb.  I lekroć z usndnin-  
iicmi przyjdziecie  panowie ska rgami ,  wys łuchamy was zawsze .  Ale 
rząd nie da sie zepchnąć ze swego  s tanowiska,  choćbyśc ie  dobie­
rali d r ó g  jakich zechcecie.  Rząd  winien to —  pow ta rz am - - s o ­
bie samemu i niemieckiej  ludności  prowineyi .

Doniesienia z ostatniej poczty.
.  8.  lutego.  Tu te j sza gmina miejska powzię ła  na (Izi- 

siejs/.eni posiedzeniu swojem następujące u c h w a ły :  Z  początkiem 
nowego roku szkolnego ma być szkoła  realna zamieniona w w ę ­
g ie r s k ą ;  nauczycie le  elementarni , '  k tó rzy  nieumią po węgier sku,  będą 
usunięci ;  niemieckiemu g im na z j um  rządowemu będzie wymówione 
pomieszkanie ,  a do Księcia prymasa ma być poddana prośba,  ażeby 
mianował  W ę g r a  dyrek to rem preparandy.  Na tern sauiem pos ie ­
dzeniu subskrybowano  6000  zł .  na pomnik Szechenyemu.

, 8. lutego.  Kore spo nde nc ja  z I lont  tu t e j szego dzien­
nika G egenu  a r t  donosi  za r ze cz  pewną,  że zaczęto  ju ż  w tym 
komi tac ie  śc iągać podatek doniestykalny,  a to po 32  e. od jednego 
z ło teg o  do tychczasowych  podatków.

F i u i n a , 8. lutego.  Popełnione ostatnich dni demonstracyc 
i g w a ł ty  sk łoni ły  nadżupana wydać  upomnienie.  K om is j a  mianowana 
do p rowizory czn ego  uorganizowanin gminy postanowiła z o s t a w i ć  dc 
1. marca wszys tko  w dawnym stanie.

P a r y ż ,  8 .  l u t e g o .  Zaprzecz a ją  w i a d o m o ś c i ,  j a k o b y  F r a n c j a  
p r z e d ł o ż y ł a  P o r c i e  n o t ę  w z g l ę d e m  s ą d o w e g o  ś l e d z t w a  w  R u n ic l i i .

J L o u d y i i ,  9go lutego.  Na dzisiejszem nocnem posiedzeniu 
izby niższej  oświadczy ł  lord John  Russel ,  że szefowie Rruzów nie 
mogą być t racen i  bez p rzyzwolenia komisarzy.  —  W  izbie wyższej  
oznajmi ł  lord Normanby ,  że zwr óc i  uwagę  izby na nieswobodne 
wybory we Włoszech .

B e r l i n , 7go lutego.  Dzis iejsze posiedzenie rozbie ra  okres 
tyczą cy  sie sp raw y  niemieckiej.  Na wniesioną popraw kę  Stnvenha- 
gena,  k tóra doradza j ednol i tego związku pańs tw niemieckich (depe ­
sza mówi :  sejmu zw ią zk ow e go )  pod wodzą  P r u s ,  odpowiedział  
Sc l i l e iu i l z : Życzen iem byłoby silnie z jednoczyć si ły narodowe na
ze w n ą t r z  i rozwinąć  ins ty tuc je  zw ią z k o w e ;  ale to dziać sic winno 
bez  przymusu,  i tylko za dobrowolnem porozumieniem.  W jaki  
sposób tego  dokonać,  zachodzi  różność  myśli.  Z odrazą  pal rzy 
wielu,  by to P rusy  rozs t r zy gać  mia ły ;  a przy dzisiejszem powożeniu 
nie pora wdawać  się w podobne reformy.  Gdzie chodzi  o jednose 
nie siejmy niezgody.  —  W kntieu doda ł :  lubo,  nie upat ruję w po­
p raw ce  niebezpieczeństwa,  ale jej  nie pragnę.  •—  Slavenhagen od­
woła ł  swą p o p r a w k ę ;  ujął się za nią l love rbeck,  lecz w końcu od­
rzuc i ł a  izba 261 głosami  p rzeciw 41.

B e r l i n , 8.  lutego.  Nu dzisiejszem posiedzeniu izby deputo­
wanych  toczy ła  się dalsza d e l a t a  nad adresem.  Co do sprawy he­
skiej  oświadczył  p. Schleimtz,  żc spodziewa się j e szc ze  pomyślnego 
rozwiązan ia .  Zaprowadzen iem kons ty turyi  z roku  1831 przemocą 
o ręż a  popełni łyby Pru sy  taką samą niesprawiedl iwość,  j a k ą  z a r zu ­
cal iśmy związkowi .  P ru sy  me dozwolą  żadnej  czynności  na podsta­
wie zbi janej  uchwały związku.  Spra wa  heska obchodzi  P rusy  t j l e  
tylko,  żc  toczy s ię  na sejmie zwią zkowym,  z re sz tą  j e s t  domowa 
sprawa Elektoratu Heskiego

F r a n k f u r t ,  7 .  lutego.  Na dzisiejszem posiedzeniu p r z y ­
j ę t e  zos ta ły  wnioski  wzg lędem Holsztynu.  Dania zas t r ze ga  p rawa 
swoje i odmawia kompeteneyi  ś rodków przedsięb ranych.

T u r y n ,  6go lutego.  Ogień pod Gaeta s laby.  W cz or a j  i 
p rzedwczoraj  wysadzil i  Picmonlanie dwa gnetańskie magazyny z p r o ­
chem, i zburzyl i  częśe for tyf ikacj i  miedzy cytadela a S.  Antonio.

R z a d  z a w a r ł ,  j a k  d o n o s i  O p in io n e ,  z  p.  T a l a h o l  k o n t r a k t  b u ­
d o w y  k ol ei  ż e l a z n e j  w N e a p o l u .  K o s z t a  p r e l i m i n o w a n o  na d z i e s i ę ć  
m i l i o n ó w ;  r o b o t y  s i ę  r o z  p o c z y  na ją b e z  z w ł o k i ,  l e c z  o s t a t e c z n a  d e ­
c y z j a  z a l e ż y  od  p a r l a m e n t u .

Ncapoli taósey Senatorowie i deputowani  wyjeżdżają 15go do 
Turynu.

T u r y n . v g o  l u t e g o ,  P i e m o n i a n i e  w y s a d z i l i  t r z y  g a e t a ó s k i e  
m a g a z y n y  z  p r o c h e m  i z b u r z y l i  p r z y b o c z n e  f o r t y f i k a c j e  j»od c y t a ­
d e lą .  T w i e r d z a  d o p r a s z a ł a  s ię  o z a w i e s z e n i e  b r o n i  na 4 8  g o d z in ,
a ż e b y  p o l e g ł y c h  p o g r z e b a ć ,  na co  C ia ld in i  z e z w o l i ł  a d la  r a n n y c h
p r z y s ł a ł  co  p o t r z e b a  do  ic h  o p a t r z e n i a .

T u r y n ,  4. lutego.  \ \ y / s z e  duchowieństwo lombardzlne,  jak 
donosi Opivio?,e,  wydało oknluik do pieli anów,  a / i  by z ambon 
oświecali  chrzescian.  jak p rzeciwne sa sumieniu cywilne związki  
małżeńskie.

R / . J I I 1  , 8. lutego.  Z Gaely donoszą z figo l>. m. : „ W cz or a j
wysadzi ła bomba pienioncka w powie t rze  mały tymczasowy skład
prochu dla dwóch dział  w pobliżu b ramy od lądu. K\'plozya po w a­
liła cześć murów t rzeciej  wewnę t rznej  linii Dwóch lodzi zg in ę ł o ;  
szkoda j e s t  bardzo  mała i wkró t ce  będzie naprawiona.  Bnterye pie­
nione kie s t r zela ją  p rze z  cali noc,  ale bezskutecznie .  P rzedos ta tn ie j  
nocy zasz ła  niewyjaśniona dotąd walka między dwoma p a r o p ly w a m i . 
Nadszedł  lu adres  niewiast  bawarskich do Królowej .

P o c z t a  le iro n t i jń sko .
K o n s t a n t y n o p o l , 2. lutego.  Bankruc twa do dw udziestu 

jus? ogłoszono.  Nowy gub ern a t o r  l imir  Murhlis Rasza slnnał  w Da­
maszku.  Su lr jman  Rasza j e s t  mianowany na miejsce Yely Baszy 
j encralnym gu berna to rem w Adryanopolu.  Czerkiesk iego  naczelnika,  
Naib Mohanieda emira Raszy,  zamordowal i  właśni  ludzie ; mieli go 
w podejrzeniu,  że się znnjuł  z Ro s j ą .

Bu łgarowie znowu podali prośbę o urządzen ie  osobnej h ie ra r -  
chyi. Derwisz  Rasza odwołany z Pe te r s bur ga .  Yely Basza w y ­
jeżdż a  na Pa ryż  do Berl ina,  z łożyć  Królowi  g ra tu la c j e .  Odwołano 
i uwieziono Kialile Baszę ,  j enera lncgo guberna to ra  Bagdadu.  W  J e ­
rozol imie umarł  ormiański  pa t rya rcha .  J o u r n a l  de Cnns-tuntinople  
zap rzecza wiadomości ,  j a koby  ustawiono nad Dunajem nowe k o r ­
pusy armii  i mianowano naczelnego dowódzcę.

K o n s t a n t y n o p o l , 7.  lutego.  F r a n c j a  p rzedłożyła  Porcie 
praw ie taką sanie notę j a k  R o s ja ,  gdzie dowodzi ,  ze śledztw o s a ­
dowe  w Riimelii j e s t  niedosta teczne,  i żąda nieustającej  komisy i. 
Por ta  odpowiada,  że p rzygotowała  reformy.

A t o n y ,  1. lutego.  Opozy c ja  pozostał a na w \ b u r a c h  w z n a ­
cznej  mniejszości .

Przyjechal i  do Lwowa.
Dnia 9. l u t e g o .

H o te l  ro s y j - ik i :  P P .  7. g ó r s k i  N ik o d e m ,  z  P o J U i ż  i. — W nt.-u isk i  i \l .k  d a i ,  
z Pauszówki.

Hotel europejski: Zawadzki Nik., 7. Bclzca. — B.irański Karol. 7. Ct. p- 
C7jc. -  Rluki  Henr.,  z Ostrowa. — Osmukki W ład , 7, U taiły golgór.

Hotel l .a r .g a : Br .  R ruw cki  Emil, ze .Stryja.
Dnia 10 lutego.

Hotel eu ropejsk i :  Lipski Mik., 7, Kij.iwa. W iś n ie a s k i  Wi k i ,  7. S l r z e -
lisk. — Obertyńsl.i U lad., z U iednia.

Itolel r i sy j sk i :  Gojan J>», 7. Korczyna.
Hotel L anga ;  T c h o r /n ick i  Jan, 7, Sanoka,
Ilotel k rak o w sk i :  Czorkawski Ludwik. z Gajów.
Do domu nr. Thcll.c Jan, z B/.epr.iowa.
D o di mu nr.  6 I 4 2/*:  Hr - Komorowski J u l i us z ,  z Bilink' .

Wyjechali ze Lwowa
Dnia 9. lutego.

PP. : W iśn iewski  Jan,  do Cien.ierzyc. — Polański L u d w i t .  dn R akow a. ,
Burakowski Au ., do Horbacza. -  Berezowski  Henr.,  do Wodnik.   Kies/,-
kws k i  Józef, do Szandrnwiee. — Kol ierzycki Lem: , do Ciel ty. / . ,  f a j c e ' t
Adam. do Sidorowa. — Hr. Slarzeńśki Adam, do Krzywczy. - Bobowski 
Byg., do Rokietnicy — Gurkowski Kaj.,  do N om ego mi: sl j  — Młocki 1’rane.,  
do Ząlina. - Trzciński Jan, do Grzymalówki. — Raciborski lblw-, do Caor- 
lawicc. — Cieński Ludomir, do Okna. — Domgie«hz Ai.J , d . Bazar.

Dnia 10. lutego,
IIr.  Komarnicki Roman, do Złoczowa. — Wysocki Kazim. i Elor.an, do 

llri-boroMa. — P o la ń sk i  Jan, do Przemyśla .

S p c s tn e ś e n i a  raetecrclogiczne we Lwow ie. 

D i i / a  8 .  lu te g o  1 8 6 1 .

Pora

Barometr
w mierżę

yarys. spro 
*r*'r.t>r.y do 
0 # Heauro.

Stopień 
ciepła 

wediug 
Re .um

S a n  po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siia 

w ia tru
Slitn

atmosfery

1 god z rana 326 <16 ■+ 1.6 86.6 południowy at. pochmurno
-  god.po pot 326 ń7 -4- 6 2 71 1 „
ttt.g..,). wiecz. 32ii 68 ■+ 1.5 86 i r> » poguda

W S 9
Dnia 9 lutego 1861 roku wyciągnięto w e. .li. urzędzie  loteryjnym 

lwowskim następująco pięć l ic zb :

» © .  1 6 .  € 0 .  5 6 .  S .
Przyszłe ciągnienia nastąpią dnia 23. lutego 186 i r<
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K u r s  l w o w s k i ,
Dnia 9. lutego.

Dukat  h o l e n d e r s k i ..................................
D u k a t  c e s a r s k i ......................................
Pó łim perya ł  zł.  r o s y j s k i ...................
R ube l  s rebrr .y  r o s y j s k i ........................
T a l a r  p rusk i  ......................................
Polski  k u ra n t  i p ięciozłotówka . . 
Galicyj.  l is ty  zas taw ne za  100 z ł r  
Akcye  gal.  kol. żelaz .  Karola  Ludwika 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
6 %  Pożyczka  n a r o d o w a ....................

wal.  anslr,

bez
kuponów

gotówka |  towarem
zł. c. | z ł. c.

6 69 6 81
6 72 6 82

t t 50 1E 78
2 23 2 26
2 12 2 16

___ — — —
86 50 87 60

167 — 170 —
62 78 63 78
75 75 76 63

5 %  za 100 zł.

Telegrafowany knrs w iedeński papierów i w eksli.
Dnia 9. lutego.

Z pożyczki naród, po 5%  za 100 z lr .  76 .70 .  Metaliki po
65.80; po 4‘/ 2% za 100 z ł .  ; po 4%  za 100 zł. — —  O b 1 i g”a c y e i n ­
d e m n i z a c y j n e :  Niższej Austryi po 5%  za 100 zł. . -  ; W eg ie r  —•—*
Galicyi ~ . — ; Bukowiny — .— ; Akcye Banl,u narodowego sz tuka  7 4 6 .— J 
instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 166 .30 ;  n iższo-auatr .  towarzy­
stw a cskomtowego — . - .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt.  k red .  po 4%  za 100 zł. —. —.
W e x l o w y .  S reb ro  z& 100 zł.  połudn. niemieek. waluty — — . — 

Lipsk za 100 tatarów — . Londyn za 10 funtów sz ter l .  142.60. Medyolan 
za 100 zł.  waluty auslryack. — . — . Paryż  za 100 fr. -  . —.

K  u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 6 81, dukały ces. pełnej wagi 
— korony — .—, pólkorony — • S reb ro  143.— .

Knrs giełdy wićdeśskiej
Dnia 7. lotego.

I .  D ł t i f g  p u b l i c z n y .
A. P a ń s t w a .  pien.

W austr .  wal .  po 6% . . 58.26 
7. pożyczki naród, z proc. 

od stycznia  do iipca p o 5%  75 50 
Z pożyczki  t.arod. z proc. 

od kwiet.  d o p a id .  po 6%  76.60
Ł r .  1851, se r .  B. po 5 % -------
Metaliki po 5%  . . . .  64 10
Metaliki z  proc.  od maja do 

lis topada po 5%  . . . . 6 5 .—
dtto. „ 4 ‘/a % • • • 55 —
dtto. „ 4 %  . . . .  48 50
dtto „  3 %  . . . .  36 25
dtto. „ 2Va% . . . .  33 .—
dlto . „ 1 % ........................ 12 60

P rz e z ,  dow ylos .  z r .  1839 108.75 
„ 1854 83 75
„ 1860 82 —

P rzezn aczo n e  do losowań.
z  r .  1860 po ICO zł . . 82 50 

R enty  Como po 42 lir .  aus. 15.50

W ylos .  obi. d a w n . i  
długu pań et. . j  »

i

” 3 ‘/ 2% 3 9 —
3 °/ — .—

V 2v —
” 21/  ty — *—
” oC'n i  /0 -—

za granicą . ^
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h  

. . /  N iższej  A us try i  . 84.—
I  ~  [ W y ż .  Aust.  i Salb.  86.25
* §  \  Czecl............................ ......

.5 1 M o r a w i i ...................  85 60
g 2  < S z l ą s k a ................... f 5 —

S<yrj i  84,~/  T y r o l u .....................9 7 . -
3  o f Kar.,  Krainy, i W yb.  88 .—  
®  W ę g i e r ...................  65 25

towar.
58.50

76.7C

76.8®

64.20

65.10
65 25
48.75
36.75 
33 50 
12 70

168.50
84 -  
82.25

82.75 
16.— 
62 .— 
52 — 
46 — 
4 0 . -  
44 .— 
4 2 —  
3o —  
35 .— 
32 —  
6 2 — 
52 —  
4 6 —

8 5 —  
86 50
SO — 
86. -
8 6 . 5 0
8 5 —
9 9 —
8 9 —
66 75

pien.
/B an .  Tem .,  Kroacyi 

~  * Sławonii  . . . 63 50
3  w -  ł G a l i o y i ................... 61 75
°  a  S (Siedmiogr.  i Buków. 61 50 
Doiii. « on. poż. z r .  1850 — .—
W en. pożyczka z r .  1869

/  P° 5 %Dług Tyrolu

Dług Salcburga<| 

Dług Krainy

89 50 
61 .— 

4%  4 5 —
3 '/2% 3 9 —  
3% 3 3 -
» 7 * % » —  
2 % 81 —  
1%%20—

towar

64 50 
62 50 
6 2 —

90 — 
6 2 — 
46 —  
40 —  
34 —  
28—  
22 —  
20.50

2 .  S t a n  o l i l i g .  d o m e s t y k a l n .
po 3 7  za  100 zi. . . 20 —  21 —

» 2‘/ 2% za 100 zł.  . . 17—  18 —
n 2 % %  za 100 zl. . . 16—  17—
m 2%  za  100 zł.  . . . 14—  15—
» 1 V J /  za  100 zł. . . 11—  12 —

3 .  A k c y p .
Banku n a r ..............................  726 — <728 -
Ins t .  k red .  dla handlu po

200 zl. w. a .......................  163 50 163 60
N iż .-aus tr .  tow. eskomt.

po 500 z ł ............................... 583 -  584 —
Półn. kolei po lOOOzł.m.k. 2075 207 6 —
Tow. kolei żel. p aństw a  po 

200 zl.  m. k. czyli 500 fr. 288 50 288.75 
Kol.Ces. E lżbiety po 200 zł.  184 — 184.50 
po łud .-pó łn .-n iem . kolei 

kum. po 200 zł. «n. li. . 108 BO 109 — 
Kolei Cisy po 200 zł. m. k. 

po 140 zł.  ( 7 0 % )  wpła ty  147—  147—
Polud. kolei państ . ,  lomb.- 

wen. i central .  -  włoskie j 
kolei żel.  po 200 zł. w. a. 
czyli 500 f r .  z wpłata  
140 zł. ( 7 0 % )  . . . . 189.— IS O .-

Kol. Kar .  Lud. po 2 0 0 z ł .
m . k .  z w p ł . p o l 2 0 z l . ( G O % ) l C 8  7 5  IG9 £ 0  

K o l .  P r e e z b . T y r n .  I .  e m i s .
po 200 z ł.  m .k ....................  22—  24.—

dtto. II. emis.  po 200zł.  m .k  6 0 —  65.—
Kolej B us teh radzka  po ___
500 zł. m. k, • • . . . 6 5 0 —  — —

pien. towar.
Kolej Aussig .-Ciepl.  po

200 zł.  m. k .......................... 113—  115.—
Kol. Bern .  Ross. po 200 zi.

dtto. z p ierwszeństwem 
po 200 zł.  m. k. . . .  — — 200.— 

Koi. Grac.-Koli .  i Tow. 
górn.  po 200 zl. w. a. . 110.— — .— 

Austr .  tow arz .  żegl.  par.
po 600 z ł.  m. k ........................ 417—  419 .—

Lloyda w  T ryeśc ie  po
500 zl.  m. k ..........................  160—  180—

Mostu łańc. w Peszcie  po
500 zł.  m. k .........................  400 .— 405.—

Tow. młyna par. w W ied .  
po 500 zł.  m. k. . . .  389.— 392.— 

Powsz. a u s t r .  Tow. gaz. 
po 250 z l.  m. k. . . .  — .— — .—

ta. L i s t y  z a s t a w n e .
D , (file t.  p o 5 % 1 0 1 —  10150
Banku na ro-  P 5 |  97 _  98 _

dowego [ M. „ J aczf d0
po 5%  90 50 91 —

nowego 1 p rzezn acz” do 
w mon. k o n . ^ , og p o g %  f

' na  12 m.  5%Banku naro ­ ża  100 zł. 99 60 100.-
dowego j  p rzez ,  do los. 

w wal. austr .  ( Fp o 5 %  . gG 75 g 7 fc
Gal. T o w .k re d .  po 4%  . . 8 8 ,— — —  

l i .  O b l i g a c j e  x  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej Elżbiety  po 5%  za
100 zł.  m. k .......................  9 7 —  97.50
delto defto w s reb rze  
uproc za  100 zł. w. a. 108 50 105 60 

Tow. austr .  kol. państwa
pe 500 f r ................................ 151—  160.50

Kol. póln. po 100 zł. m. k. 9 8 . — 9 9 — 
Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 141—  142—  
Kol. Gloggn. za 100 zł. . 79 .50  80 .— 
Tow. żeg. pa r .  na Dun.

za 100 zł. m. k .................. 9 4 .— 94,50
Lloyda za 100 zł. . . . 80 .— 8 1 . -

O. L o s y .
Inst. k red .  dla handln po 

160 z ł .  w. a ......................  112 75 113 —

pien. to w a .
Tow. żeg.  pa r .  na Dun. po

100 zł.  m. k .......................  97 50 9 8 .—
Pożycz. Trye.  po lOOzł. w .a .124—  126.— 
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a ...........................  37.50 3 3 . —
E sterhazego  po 40 zł.  m. k. 8 9 ___  89 60
Salma „ 40 „ „ 35.75 36 25
P alf i ego „ 40 „ ... 37 25 37,75
Clarego „ 40 „ „ 34.25 34 75
St.  Genois „ 40 „ „ 3 5 .— 35.50
W indischgra tza  20z.l. * 20 25 20.76
W aldsteir.a  20 „ „ 24.75 25 25
Keglevicha 10 „ „ 16.— 16.50

W e k s l e .
(Na 3 miesiące .)

Amsterdam za 100 zt. hol. — —  125.51* 
A ngsburgza lO O zl.  w. p .-n .  — — — -
Berlin za 100 tal .  . . . — _— . —
W rocław  za 100 tal.  . . — .— — —
Frankfu r t  za 100 zl. w. p.-n. — — 1 2 5 .— 
Genna za 100 lir.  piem. . — —  —. —
Hamburg za  100 M. B. . — 111. 60
Lipsk za 100 tal................. — , — —
L iw urna  za 100 lir .  losk. — .— —
Londyn z a 10 ft. sz t  . . — —  147.50
Lugdun za 100 fr. . . . — —  —
Medyolan za 100 zł.  w. a .  —
Marsylia za 100 f r ...................- . — — .—
Paryż za 100 f r ...................— — 58.30
Praga za 100 zł. w. a. . —.— — .—■
Trye8t za 100 zł. w. a. . — —  — .—
Wenecya za  100 zł. w. a. — .— —

(31 dni po okazaniu .)
B ukareszt  za  100 piast.  w o ł . —  — 
Konstantynopol za 100 piast.  tu r .  — . -

K u r s  z ł o t a .
w przec ięc iu  w w. »•

Dukaty ces. men .....................6 zł* 95 <?•
dtto. pełnej wagi . . .  6  » 94 »

K o r o n a ................................... 29  „ 20  „
2 0 f ra n k d w k a .......................... 11 „ 80  *
Rosyjski impery ....................12 „ 10 n
T a la r  związkowy . . . .  2 » 22 c.
S reb ro  . . . . . . . .  147 z i.  75
Kurs korony w c. k. kasach 13 zł.  60 c.

O
(Do p rocesu  Pa l te r so n u) podają  dzienniki następujący wywód sp raw y :  

„Hieronim B onapar te ,  f rancuski  porucznik m a ry n a rk i ,  urodzony 15. listopada 
1784, miał zaledw ie  19 lat,  gdy oznajmi! francuskiemu konzulowi w Gcorge- 
town, że  zamierza  puślubić córkę znakomitego kopca Pa tle rsona  w B ltiniore. 
Konzul Pichon oświadczył natychmiast,  że miody Hieronim nie może bez po­
zwolenia swojej matki i b ra ta ,  pierwszego koszu la  Francyi,  zaw rzeć  ważnego 
m ałżeństw a  ani pod>ug nowego kodexu cywilnego, ani też podług dawniejszego 
p ra w a  francuskiego, k tóre  wymagało pełnoletnoóci 25 lat  wieku. Pan Pichon 
kaza ł  uwiadomić o tej lega lnej  n ieważności  także ojca narzeczonej ,  pana Pat- 
tarson ,  a  nawet sam pisat do niego w tej spraw ie .  Hieronim r iem ogąc  w yka­
zać  się  m etryką,  powołał się  na swój pa ten t  oficerski by udowodnić swoją  peł- 
noletność,  i otrzymał od sądowego p isa rza  h rabstw a  pozwolenie do zawarc ia  
m ałżeństwa.  Jednak  pan Pa tte rson  odmdwił formalnie ojcowskiego pozwolenia. 
Mimo to zaprosi ł  Hieronim p an aP icb o n a  na swoje wesele  dnia 15. grudnia  1803 
w  Baltimore, ale Pichon odpowiedział odmownie i jemu i panu Pa tte rson ,  Dnia 
14. g ru d n ia  oznajmił  se k re ta rz  Patle rsona  ustnie panu Pichon, że  obywatel 
Hieronim po dokładnej rozw adze  ze rw a ł  w  ne jp rzyzwol,szy sposób stosunki 
z na rzeczo n ą  i je j  familią, a Pichon oznajmił  natychmiast tę radosną wiado­
mość ministrowi T al leyrand .  Po zerw aniu  stosunków wyjechała panna Pa t te r  
son z Baltimore.  W krótce  jednak potem wezwali  ją  rodzice  napowrdl w chwili , 
k iedy także Hieronim był spodziewany w  Baltimore.  Narzeczeni zeszli  się 
znowu i rów nie  panna Pa t te rson  jak i Hieronim zdecydowali  się stanowczo z a ­
w rz eć  śluby małżeńskie ,  i zdaje  się, że  je j  familia musiała zezwolić  na ten 
zw iąz ek  dla uniknienia skandalu .  Pan Pichon dowiedział s*9 dopiero z dz ien­
nika  „ G en e ra l-A d v er t is e r ,“ że zeszłej  soboty połączył biskup Carroll  w Balti­
more  ślubem małżeńskim pana Hieronima B onap ar teg o ,  najmłodszego bra ta  
p ie rw szego  kon/.ula republik i  francusk ie j ,  z panną E lżb ie tą  Patterson, na jsz tar -  
szą  córką kupca W illiama Pa t le rsona  w Baltimore, i konzulowi pozostał tylko 
smutny obowiązek, donieść len wypadek z 24. grudnia  1803 swemu ministrowi 
sp ra w  zagranicznych z dodatkiem, że Hieronim odebrał  przedtem u niego 5000 
do larów . W  samej Ameryce powątpiewano o ważności  łeg °  małżeństwa. Już  
w  kon trakc ie  ślubnym przew idziany  był rozwód, i na ten wypadek stypulował 
k o n t ra k t  dla żony t rzec ią  część  wszelkich dóbr, j sk ieb y  posiadał kiedy H ie ro ­
nim osobiście Job spólnie.  Izba dedutowanych w Maryland oglosi |a lubo zbyt

późnym wyrokiem z 4. s tycznia 1813 rzeczone  m alżeńsL io  cale nieważnem. 
Nawet ojciec, p. Pa tte rson ,  użala! się w testamencie swoim na nieposłuszeń­
stwo i naganne postępowanie swojej córki Belsey, która sp raw ia ła  mu więcej 
zgryzoty i smutku, niż wszystkie  inne jeg.o d/.ieci razem. Cesa rz  Napoleon z a ­
bronił j e j  w j lądow cć  we Francyi,  i odprawił  ją  w  końcu ren ta  60.000 f r a n ­
ków, którą pobierała  aż do restauracy i .  Pani Bonaparte  protestowała  aktem 
nofaryalu p rzec iw  m ałżeństwu swego syna Hieronima. W końeu  ogłosił Cesarz 
dwoma dekretami nieważność m ałżeństwa. W yrok  nieważności potwierdzili  6. 
październ ika  1806 arcybiskup  i jego  kapituła w Paryżu. Ale w n ieszczęśl i­
wych latach od 1823 do 1848 ulrzyinywsła  familia cesarska  z ewem kozynow- 
stwem ainerykańskiem ja k  najczulsze stosunki.  Urodzony z tego małżeństwa 
na dniu 5. Iipca 1805 w Londynie  syn Hieronima Bonaparte (Pa t te r so n )  nazy ­
wany j e s t  w wielu l is tach synem, kuzynem i bratem, a nawet pani Lati t ia  zwala 
go swoim drogim wnukiem. Dekretem  z 30. s ie rpn ia  1854 powróci! Napoleon 
III- urodzonemu w Londynie Hieronimowi prawo obywatelsw a francuskiego, a 
zaraz  potem nadał synowi jego również dekretem  stopień w armii francuskie j.  
Później przedłożyli  k siążę  Napoleon i księżna Matylda cesarsk ie j  radzie  fami­
lijnej p rośbę :  ażeby temu mniemanemu Hieronimowi Napoleonowi Bonapartemu 
zap rzeczy ła  wszelkich p raw , które p rzys luża ją  wyłącznie  tylko prawnem u r o ­
dowi, i żeby tak jemu j a k  i jego następcom w zbron i ła  na zawsze używać imie­
nia „Bonaparte.® Rada familijna potwierdziła  roku 1856 w yrok n ieważności 
z roku 1805, gdyż niepodobna zap rzeczyć  powagi (ego monarszego d ekre tu ,  i 
ponieważ potem zaw arte  zostało inne m ałżeństwo. Natomiast rozs t rzygnę ła  
rad a  familijna, że obżałowany ma praw o nazywać się Bonaparte,  k tó re  to imię 
nosił zawsze , i które mu przyznawały  zaw sze  tak społeczeństwo ja k  i (amilia 
cesarska .  Odmówiła mu jednak  p raw  obywatelskich, j a k ie  ehcianoby w ypro­
w adzać  ztąd dla niego we Francyi  i z kodexu cywilnego. W  lipcu 1860 z e ­
bra ła  się rada  familijna powtórnie i oświadczyła,  że pani Pa t te rson  i jej syn 
Hieronim Pa t te rs i  n niemają żadnego prawa,  mieszać się  Jo p e r trak tacy i  s p u ­
ścizny po księciu  Hieronimie, ich mężu i ojcu. C esarska  familia niemyśli w cale ,  
uważać  Pa t te rsonów  za n ieprawych, ale  książę  Napoleon niechce, ażeby u zy ­
skali we Francyi  ca la  swoją prawowitość  z wszystkiemi prawam i, jak ie  z tąd  
wypływają.  Sądy krajów i trybunał kasacyjny rozs t rzygną  tę sprawę.®

C ^ o d a t e k )


